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Prolelari wsieli Dirodiw jednajtesia!
Читачів „Впереду44 прошу повідомити КО БРИ НСЬКИ^- 
в ТУРІ МАЛІЙ, II. Долина, що Люба і мж здорові — 

О. С., Л ь в і в. 1-2:
О. РИБАК, СОСНІ В. Ми всі живемо у Львові здорові. — 

М и м о  л а. — Українські часописі прошу о передрук.
__ ____  1 - 2

Проситься П. Т. читачів „Впереду44 повідомити п. 
ВОЛЬФ РАМА, адвоката в БРОДАХ, що жінка і родина

І з д о р о в і  ,______________  1 — 8

Читачів * В передуй прошу повідомити Г АНКЕВИЧІВ 
в ДЕРЕИІВЦі, по в Теребовля, що мати живе здорова 

у Львові. 1 -2
111 у каюІГОВАРИСТВА ДО ПОДОРОЖІ В ТЕРНОПІЛЬ, 
якою побудь дорогою. Зголошуватися: Г а н к е в и ч е в а ,  

вуя. Листопада 32. партер. 1—8
С А В У ЕЛЬ ФРЗйИ } Ę в І 'ET II (ІНОДІ. Я у Адольфа, здоро­

ва. Берн гард також тут здоровий. — К л я р а. 1 З
СТАНІСЛАВІВ, Д-р ФІШ ҐРІНД. Жена і брат живуть j 

і добре маються. 1 — 1
САМУЕЛЬ ФРЕЙД в ЗБАРАЖІ. Я з родиною, Мойсей

і Натаи здорові. 1 -8
БЙГЕНОВА ВВГЕШЯ, ТАЇАРИНІВ, ііочти Комарио.

Галя і Тосьо здорові; прошу о вістку від Вас. 1—4 
А Л Ш біК І ІДІОРТБЇЇзТ З Р Ш ~  суддя, З АБО ЛОТІВ. Ми 

здорові, прошу о вістку. - Ма р і я ;  1—4
О. ДРОІЧ)М І РЕЦь іСЙЙ, ІЛЙНЦЇ, почта Заболотів. Я 

ЗД 0| о в, прошу о вістку. — Т о и ь о. 1—4 
Хто мас яку вістку про ІВАНА ТЕРЛЕЦЬКОГО, котрий 
перебував на Україні » Катеринославі при Inf. Reg. 24, 
Poldgeiidarmeiie, Korps 12? II росимо повідомити його, що 
ми всі здорові; нехай дасть знак життя. Стрийсі.кі, тер- 
понільські, київські і катеринославські часописі прошу 
о дерепечаташіе Т е р я в ц і  в і, Львів, Яку ба Стшемв

САМБІ Р, ВОЛЬФ. Ми здорові. Будьте спокійні. їнїнї 
часописі проситься о передрук. -  С а л ь о  В о л ь ф .

__________ _____ __ 1 1
Розпад КЛИМ, БЕРЕЖАIIЙ. Ми всі здорові. Що з вами?

Л є в е н ш т а й н. 1 З
РЕЙСІВ в БУДИІІОВІ повідомляється, що родичі і рідня 

здорові і просять о вістку. 1—З
•БОРИС МИКОЛА! Дай вістку, чи ти здоров ? — Р  о-

Д И ч і. 1—10
Хто знав, що небудь про ІІЛЯТоНА КУЛЬЧИїЩСОГО" 
який а початком листопада був па італійськім фронті при 
Feld-Jliger-Bat. № 80, Fdp. 238, зводить подати вістку до 

_______ Адм. „Внереду44. 1—6:
ЗАГАИКЕВИЧ, ЧЕХИ. Я здоров у Львові. Радь собі, 
поки приїду. Очікую вістки. -— Й о р  н ел ь .  — Інші ча­

сописі проситься о передрук. 1-3:
КРАСНОПЕРА, СКОРИКИ. Я здорова, Більма у мене. — 
Н а т а л к а .  — Тернопільські часописі прошу о передрук.

У кінчена мату ростка ^ M\ cefiE\apcS
шкіл, виді лов жх або учит. семи парії. Зголопісння л и- 

с т о в п і  ДО адміністрації „Впереду14 під „Наука44.
______________________________________ 1 - 2

ДітоЧий зарукавок
можна відібрати в адміністрації „Впереду*. * I.

I f n l l i n p f O P i w  roznoszuwannia gazet ро- 
ІІШ У и ІІ l v l  і  и  tribno SBjCZaS. Zhołoszu waty sia 
do administracji „Wpereduu (wułycia Ruśka cz. 3.,

I. powerch).

Do naszych Czytacziw!
Ne widkłykujemosia ni do ciłoho kultur- 

noho świta, ni do presy ciłoji Ewropy, ni 
nawit’ do polśkoji presy — a do Was, na- 
szi Czytaczi! My wże widzy wałysia raz 
do Was i teper znowu zwertajemosia do 
Was. Ne wynujte nas za spiznennia, skoro- 
czuwannia ta ynszi chyby naszoji gazety. 
Posłuchajte łysze istoriju ostannicb dniw: W 
ponediłok zapłatyły my hroszewu karu, wi- 
wtorok w połudne, w chwyłyni, koły hotowe 
czysło „Wperedu11 iszło na maszynu — wsi 
czotyry storinky rozsypały sia... i treba buło 
na nowo skł ..d :ty czysło. Po 5 hodyni, koły 
czysł balu wźe hotowe i lude zijszły sia do 
administracji po gazctu, zrobłeno rewiziju 
i wsich aresztowano.

Czytaczi! My ne zwertajemosia do Was 
% załamy, jak i ne zwertajemosia do niko-  
ho z żałobamy. My spokijno robymo dali 
nasze diło, pewni, szczo u nas zapanujut’ 
ynszi czasy. A Was wzywajemo ne łomytyś,

N a  r o z k a z  N a c z a ln o j i  K o m a n d y  
W . P .  w y d a je m o  n a s z a  g a z e t a  k r im  
z w y c z a j  a o h o  a a sz o lio l a k r a j  ia ś k o h o  
p y śrn a  — ta k o ż  i  la ty a f ik y m y  b a -  
k w a m y , R o z k a z o w y  ś c in a  p o w y n u -  
j  e m o s ia  t i lte y  z k o a e c z a o s ty ,  b o  a e  
c lm c ze m o  p o z b a w y ty  a a s z y e h  c z y ­

ta c z iw  s w e jo l io  r id n o h o  s ło w a .

ne padaty duchom, a hidno i spokijno ity 
sud’bi na striczu — a todi i my łehsze wy-

i pownymo naszu ważku, ałe potribnu i cho- 
sennu robotu.

W p e r e d ,  o t ż e ,  do  d a l s z o j i  
p r ą c i !

Pobida dyrektorijatu.
I.

Kyjiw 17. XII.
W ozora pryjichaw odyn nasz zemlak z Kyji- 

wa i rozkazuje :
„Ja pryjichaw do Kyjiwa z Charkowa dnia 6 

hrudnia. Het’man Skoropadśkyj zarjadyw własne 
todi zahalnu mobilizaciju. Dyroktorijat nachodywsia 
w Fastowi, a joho wijśka zamykały dowkoła Ky­
jiw. Wreszti misto otoczeno dowkoła, zapanuwaw 
hołod i w subotu dnia 14. hrudnia. o 4. hod. po- 
połudny w wij szły wijśka Petlury do Kyjiwa. Sej- 
czas pojawyłyś widozwy na murack mista, szczo 
wzywały do bezhladnoho spokoju ta porjadku. Dali 
buło tam pro agrarnu reiormu ta wizwannie do 
Nimciw, szczoby 15. sicznia bezwidkłyczno opusty- 
ły meżi Ukrajmy. Widozwy buły w ukrajinśkij, 
rosijśkij ta żydiwśkij mówi.

Pro hefmana chodiat’ słuchy, szczo joho Nim- 
ci wy węzły awtomobilom, druh i znowu, szczo joho 
pidczas uteczi w perebranniu aresztowańo. W misti 
pownyj porjadok ta spokij. Ja wyj ich aw w wiwto- 
rok 17. hrudnia. W seredu 18. XII. maw pryji- 
chaty do Kyjiwa dyrektorijat.

Do moho wyjizdu nachodywsia wKyjiwi tilky 
wysłannyk Franciji i sej duże prychylno widnissia 
do nowoho urjadu. W Kyjiwi buło todi wsim wi- 
domo, s zc z o  a n t a n t a  u z n a ł a  d y r e k t o r i j a t ,  
a Jeno, komandant O desy, ^zistaw widkłykanyj. 
N i j a k y c h  w i j ś k  a n t  a n t y  d o s i  n a  U k r a -  
j i n i  n em a. Bolszewyky zaniały prychylne stano- 
wysko. Komandant hetmanśkych wijśk kn. Dołho- 
rukow z hefmanśkym wijśkom maw wyj ty bez 
oruija na Don.

Sered szyrokych mas popularnist’ Petlury bez- 
meżna.

II.
Charkiw, 12. XII.

Do moho wyjizdu z Charkowe zaniały wijśka 
Petlury p\d komandoju gen. В a lb  ano  w a Char- 
kiw. Nimci zacho wuwałysia newtralno.

Nimeóki wijśka zachowujut’sia duże tycho, bo 
bojafsia pimsty, — jak sami rozkazujut* za „ka- 
ratelni“ ekspedyciji ta jichniu doteperiszniu hospo- 
darku na Ukrajini.

Nad mohyłamy żertw bratowbij­
czoji wijny.

W perszyj deń łatynśkoho Rizdwa po- 
choroneno na Janiwśkim ewyntari u Lwowi 
żertwy bratowbijczoji wijny. Pochoron buw 
wełyczawoju manifestacijeju, w jakij wziało 
uczast’ kilkanajciat’ tysiacz osib.

Wiśmoch robitnykiw i odyn polśkyj 
żownir — polahły pered kilkoma dniamy w 
Briuchowyczach. Lwiwśki polśki gazety wsich 
napriamkiw podajut’ straszni opysy, z jakych 
wy chody t’, szczo ukraj Inśki żowniri w Briu- 
ćho wy czach w neludśkyj sposib znuszczały- 
sia nad pohybszymy. I tak dejalcym widru- 
buwały hołowy, inszym wykoluwały oczi,

Fwidrizuwały palci i t. d. Odna nowa polśka 
! gazeta podała nawit’, szczo czysło żertw 
briuchowyćkych podij dochodyt' do dwajciat’ 
i kilka!...

Nam ne wilno w teperisznij chwyli wcho­
dy ty w pry czyny i w podroby ci briuchoweć- 
koji tragediji. Prawda, szczo w Briuchowy- 
ciach wpało dewiat’ osib, z toho d w ó c h  
(dejaki każut’ szczo t r o c h )  U k r a j i n c i w .  
Dali stwerdżeno, szczo neszczasnym żertwam 
ne widrubuwano hołow, ne wykoluwano 
oczyj, ne widrizuwano palciw. Stwerdże­
no łysze, szczo odna żertwa briuchowyćkych 
podij stratyła pałeć — ałe sz^ze za czasiw 
awstrijślcoji wijny...

Powtoriujemo, szczo z i j sz łp,  z św i t a  
d e w i a t ’ osib, s z c z o  o s y r ó ^ y ł y  rody-  
n y...

, My buły wczora na pochoronach. My 
buły swidkamy rozpuky rodyn neszczasnych 
żertw...

My czuły wsi nadhrobni promowy...
Nad swiżymy mohyłamy prómowlały 

ludy riżnych klas i taboriw. My czuły ko­
iłoś, szczo kłykaw do p ims ty ;  ałe my i czu- 
Iły nad zymnymy mohyłamy, zroszuwanymy I słezamy wdiw i syrit, promowu reprezentan­
ta socialistycznoji robitnyczoji rady, jakyj— 
z a k ł y k u w a w  do z h o d y  i zaperostan-  
nia p r o ł y w u  krowy!

„Tak ,jak maty-zemla pryjmaje ottut *u 
swoje łono Polalciw i Ukrajinciw — tak 
powynen i musyt’ wskori nastaty czas, szczo­
by oba bratni narody, jakym sudyłoś żyty 
na odnij zemli, pomyryłysia z soboju i druż- 
no żyły pobicz sebe“.

Tak ho wory w polśkyj r o b i t ny  k, repre­
zentant socialistycznoho proletariatu — nad 
spilnoju mohyłoju polśkych i ukrajinśkych 
żertw bratowbijczoji borofby!

*
My, ukrajinśkyj proletariat — i ne ły­

sze my, a, moźemo smiło i pewno skaza­
ły, szczo c i ł yj  uk ra j in śky j  n a r ó d  
— kożdoho czasu hotow podaty ruku do 
zhody z bratnim polśkym narodom.  My 
wże dawno wse możływe robyły, szczoby 
spynyty proływ ludśkoji krowy, szczoby po- 
hasyty pożar bratowbijczoji wijny, zderżaty 
masowi wbijstwa i wsi ti straszni naslidky 
bratowbijczoji wijny.

W ciłim rjadi stattyj u naszij gazeti 
my wkazuwały i dali bezupynu wkazuwaty 
budemo ne na mecz — a n a  ruku, jaka 
pchaje oba narody na dno pro pasty! My 
wkazuwały i dali wkazuwaty budemo pro­
stu dorohu, jaka wede do myrnoho żyttia 
oboch narodiw. Nas ne zlakajut’ i ne spy- 
niat’ aresztuwannia i peresliduwannia (i to 
jakraz tych, szczo propowidujut’ zhodu!!), 
my i dali kły kąty budemo : Pr ó c z  z ty my,  
s z czo  w e d u t ’ oba n a r o d y  na dno pro-  
pasty!  Prócz z tymy, szczo pidjudżujut’ 
odnych prdty druhych, szczo z neszczasnych 
żertw ne meczą, a ruky  — peczut’ swój u 
politycznu peczeniu, szczo wse i wse pohłyb- 
lujut’ propast’ miż oboma bratnimy naro- 
damy! Prócz z usimy jawny my i tajnymy 
worohamy myru!

My kły kały i wse kłykaty budemo do 
j a kn a j sk o rs zo j i  z h o d y  i do spilnoho 
myrnoho żyttia oboch narodiw ! Naszym kły- 
czem buw i ostanę lcłycz: Próc z  z x i jno-  
ju, prócz  z n a s y l s t w o m ,  necha j  ż y w e  
zhoda  miż  w s i m y  n a r o d a m y !
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My, Ukrajinci, z duszi i sercia bażajemo 
tak sobi, jak i bratniomu polśkomu narodo­
wy, szczoby ostanni żertwy briuchowyćkych 
podij, sered j a k y c h  je  P o l a k y  i Ukra-  
j inc i  — buły ostannimy żertwamy neszcza- 
snoji bratowbijczoji borofby oboch narodiw ; 
szczoby ti żertwy, jaki pryniała w swoje 
łono spilna maty-zemla — pojednała oba 
narody!

Hasaryk u Prazi.
Po czotyrocłi rokach wyhnannia wernuw 

z trijumfom do Prahy profesor M a s a r y l c ,  
jak prezydent cześko-słowaćkoji repubłyky. 
Jaki dywni pereminy pereżywaw sej czoło- 
wik! O dyn z najbilsze nowoczasnych Ewro- 
pejciw sered cześkoho narodu, szczo do wij- 
ny maw bilsze worohiw jak pryjateliw u 
swojich, a jak uczenyj ta doslidnyk psychicz­
nych problem iw ludśkoho ducha, szczo dałe- 
kyj wid szowinizmu może najbłyszcze iz 
cześkych uczenych stój a w do nimećlcoji 
dumky ta nauky, — z wybuchom wijny dnia
18. hrudnia 1914 r. opuskaje Awstriju i jide 
do Szwajcariji. Ido w czużynu, szczoby staty 
apostołom dumky widirwannia Czechiji wid 
Awsfcriji i wybuduwannia wilnoji, nezałeżnoji 
cześkoji derżawy.

I jak pobidyła antanta, tak po bidy ły i 
Czechy i jak trijumfator wernuw prof. Ma- 
saryk, pryniatyj z neopysanym cntuzijaz- 
morn, szczo jak czułowik czerez widwahu 
pezszolio czynu czerez neumorymu dijalnisfc’ 
pokław osnowy dla zdijsnonnia nacionalnoho 
ideału.

Szczo ne dawno my czuły w awstrij- 
śkim parlamenti z ust ministra zahranycz 
nych spraw pro Masaryka, jak pro szczoś 
hydkoho, protywnoho, a rik ne mynuw i 
win wortajo do swoho narodu jak prezydent 
repubłyky. Topor Czechy wilni wid usieli 
kajdan — i tomu, każe „Arboiter-Zeitung", 
my cikawi, czy p r e z y d e n t  Манаг^к bu­
dę tak samo sprawodływyj suproty nimcćko- 
ho narodu w piwnicznij Czechiji, jakym 
bu w p r o f e s o r  Masaryk?!

odeźyni „Prykarpatskaja Rnś“. Stara hrisznycia- za- 
soromłena i płaksywa jak spensijonowana koketka’ 
szczo wtratyła pana, — wełykoho pana — krowa- 
woho NykoZu, szczyryt’ teper znby do ...generała 
Denikina. Koły nema car ja, chaj budę i generał... 
Pobaczymo, jak wyjdę z generałom?!

A na kinci pojawywsia na redakcijnim sto- 
łyku — „ D z i e n n i k  L u d ó w  yu. Wczora dały 
my wże zhadku pro nioho.

Mówi czasopysi.
Czotyri nowi czasopysi jawyłysia na naszim 

redakcijnim stołyku w same łatynśke Rizdwo. Pi- 
cznemo wid najskromniszczoji, prowincijonalnoji., 
z Peremyszla. Odna kartka, „bezpartijnyj organ 
Peremyszczyny, a imia jiji „Dola“. J sprawdi 
prykra dola rnusyt’ buty sej i „Doliu, jaka „wychę- 
dyt’ pisla potreby weczeromu — i sprawdi „wecze- 
rom“, a ne w den jij wycliodyty. Strasznym pestrym 
polsko-ukrajinśkym żargonom wydawana szmatka 
dla bałamuczennia ukraj inśkycli selan. Nawedu ustup 
z odnoji tilky statti „Zasidannie hromadśkych 
naczalnykiw i pysariwu. Predsidnyk sej i sesiji pere- 
myśkyj starosta p. Iialer. Czoło wik mabut’ „ucze­
nyju, tomu referuwaw pro „agrarnu sprawu". Ho- 
łowna ideja: „zemla doperwa todi staje własnistiu 
hospodara, koły sej je zaintabulowanyj, a koły ni, 
to win musyt’ zwęrnuty zemlu, bez obiadu na se, 
ezy budę panu wannie polśke czy ukraj inśke". Bali 
wzywaw, szczoby selany „zasyłały meszkanciam Pe­
remyszla pożywu, ta nechaj pomahajut’ włastiam 
dwirśkych obszariw w dostawi ta wpomoczy kopan- 
nia bulbyu A na kineó howoryw szcze tow. d-r. L i- 
b e r m a n. Nawodymo dosłowno: „Potomu zaho- 
woryw do naczalnykiw pósoł Liberman w imeny 
robitnykiw, upewnyw jich, szczo pro panszczynu 
nichto nyni ne dumaje i szczo na storożi dobra tak 
miśkoho, jak i silśkoho nasełennia stojit’ robitnycza 
klasa taj zazywaw, szczoby selane ne hurtuwałysia 
я merzewciamy łychwarjamya.

Sprawdi prykra i „Bola" i dola tow. Liber-
mana.

Widżyło „Słowo Polskie". Nichto za nym ne 
płakaw i nichto ne tuzy w. Jak wyjichało szczasły- 
wo z carśkoju armijeju w 1915 r. zi Lwowa, tak dosi 
ne wertało. Aż oś poczuło pro nowu nażywu. Wid- 
żyw staryj ukrajinśko-po lśkyj spir, i szcze w jakij 
formij a seż odyn z hołownych czynnykiw joho roz- 
cwitu z dawnych lit.

Na nahinci na Ukrajinciw zrobyło „Słowo 
Polskie" swoho czasu karijeru. Jakżeż by teper joho 
tut brakuwało ?! Wpowni rozumijemo joho widro- 
dżennie.

A za nym tycheseńko bez homonu pojawywsia 
staryj druh ta pryjatel, w cluźe prawda skromnij

Antanta w kłopoti.
Wilson jide do Ewropy, saczoby mih osoby sto 

obstaty za swojimy 14-ma toczkamy, bo joho kum- 
pany za szyroko rozumijuf si joho toczky. U Franciji 
Klemenso w kłopoti bo, parlament szczoś |ne dopy 
su je jomu. Nedawno 140 posliw hołosuwały proty 
wnesennia na dowirjo prawlinnia, a 17 s. m. wże 
buło takych posłiw aż 175, krim 89-tioch, szczo 
wyj szły pidczas hołosuwannia. Kłem anso wydyt’, 
szczo traty U grunt pid nohamy.

Pidczas pobutu Wilsona w Paryżi uchwałyły 
buły sociałisty i gewerkszafty peredaty jomu adresu 
z prohramoju jich myrowych dornahań. Riwnoczasno 
mały robitnyky Paryża demonstruwaty pid wiknamy 
Wilsona. Klemenso chotiw usimy sposol)ąmy zdu- 
syty demonstranciju, ałe Wilson zhodyw sią taky 
pryniaty adresu robitnykiw. Buże zdywuwało joho 
druh oho dnia se, szczo koły win chotiw pobaczyty 
robitnykiw pid swoim meszkanniem, jich dywnym 
dywóm ne buło. Koły spyta w posła Lab u, szczo 
stałosia, sej poją sny w jomu, szczo Klemenso daw 
nakaz za wsi*ku cinu spynyty robitnyczi zachody. 
Z ciłoji demonstraciji mih Wilson ba czy ty łysze te, 
szo wojaky rozhaniały inwalidiw, jaki kończę cho- 
tiły distatysia do wikon Wilsona.

Czerez te Erwe radvf Klemensowy jak naj- 
skorsze zakluczyty myr. bo może buty złe znymy.

W Londoni ha 2 sicznia 1919 r. zapowify ro 
bitnyky wełyku demonstranciju za nehajnym osno 
wanniem sojuza narodiw. Na 5. sicznia majut’ wid- 
butysia takiż sami dem on st гасі j i po druhych mi stach 
Angliji. Robitnycza partia uchwałyła peredaty Wil­
son o wy pidczas joho pobutu w Londoni swój u 
adresu,

Ti wsi wypadlcy wkazujuf na zachytannie 
spokoju w krajach antanty i szczo wołodari tych 
kraj iw tratiaf pewnist’, czy myrowi perchowory 
pid u f  po jich rocepti. Naj błyszczy j czas pokaże, 
elito budo z a kluczu waty myr, czy demokratia, czy 
imperjalisty pobidżenych i pobidnycli derżaw.

Masowi aresztuwannia
w redakciji „Iperedn".

Jak my wże wczora donosy ły, w redakciji 
„Wpeyeduu aresztuwano ta widwezeno do wijśko- 
woji komandy kilkadesiaf osib. Bejakych wypusz­
czono na wolu, a trynaciat’ osib zaderżano. Na­
zwy sk aresztowanych ne wdałoś nam dis taty. Miż 
aresztowanymy nachodyfsia takoż ekspedytor na- 
szoji gazety, tow. Ołeksa Semegen, choryj, sparali­
żowanej czołowik. Naszi towaryszi interwenijuwa- 
ły u widpowidnych włastyj w sprawi wypuszczen- 
nia wsieli na wolu. W sprawi aresztuwannia tram­
waj owoho robitnyka tow. Antona tilidziuka inter- 
wenijuwały polśki tramwajowi robitnyky, towaryszi 
Stanisław Kaczan i Franciszek Hofman. Interwen­
c ji łyszyłysia takoż bez uspichu. Charakterystycz­
ne, szczo w czasi aresztowań buły takoż prysutni 
w redakciji pisłanci Uniwersytetśkoji Biblioteky 
i Miśkoho Archiwa, jaki pryjszły widibraty gazetu 
dla bibliotek. W drukarni buw prysutnyj funkcio- 
nar presowoho biura, jakyj dowho musiw czekaty 
na swiźe czysło ta ohladaw slidy rozsypanoji formy.

suwało by zdohad, szczo polśkyj urjad kwestijonuje 
suwerennist’ łytówśkoji derżawy. U widpowid’ za- 
jawyw jim Piłsudśkyj, szczo bażaje dopomoczy Ły- 
towciam, ałe wony powynni obmeżyty swój i preten­
s ji do etnograficznoji Łytwy. Sprawu polśko-ły- 
towśku powynni wony riszyty w myrowyj spo- 
sib i tomu potyynni wysłaty do Polszczi delega- 
ciju, jaka wraz z polśkym prawytelstwom poriszyt 
siu śprawu.

Z Warszawy donosiat’, szczo w Wilni, hoło- 
wnim misti Łytwy, tworyfeia nowe prawytelstwo. 
BZyzszych podrobyó u sij sprawi nema.

Wojenna sytuaep.
Z w i d o m ł e n n i e  s z t a b u  Nacz .  Kom» 

W. P. n a  s c h i d n i u  H a ł y c z y n u .
Gen.-dyw. Rozwadowśkoho z dnia 24. i 25. 

hrudnia 1918: Naszi wijśka zabiały po borotfbi Ar- 
tyszcziw, Kernyciu, Czerlany ta Uherci. Zabrano 
50 połonenych i dwa maszynowi krisy. — Grupa 
gen,-dyw. Lesniewśkoho: Sytuacija bez zminy.

Wisty z kraju.
Z Peremyszla donosiat’ nam pro dalszi aresz­

tuwannia i rewizji. U odnoho towarysza widbułosia 
o d n o h o  d n i a  aż s i m  r e w i z i j  -— Wsi bez 
uspichu. — Robitnyczc-żownirśka rada, jaka po­
wstała tam za ukrajinśkych czasiw, zminyła śwoju 
nazwu na Robitnyczu Radu. — „Głos Przemyskiu, 
organ posła Liberman a, donosyt’ szczo na torzi w 
Peremyszli można distaty łysze petruszku i jabłoka. 
Sprawa aprowizacji buła predmetom narad hro- 
inadśkoji rady, a zwit referenta buw duże newese- 
ły j: zbiża nema, rnuky mało, sirnykiw nema, a cu­
kru i nafty nedostaje.

Łytowśke pytannie.
Bnia 19. hrudnia s. r. jawyłasia u komandanta 

Piłsudśkoho delegacja Łytowciw, kotri meszkajut' 
w Polszczi. Wona wruczyła jomu adresu, w kotrij 
wy skazu jut’ nadiju, szczo Polszczą ne wyszło bez 
poperednoho porozuminnia z łytowśkym urjadom 
orużnoji syły. Nezrozumiłym dla nych je takoż py­
tannie uczasty łytowśkych Polakiw w zakonodatnim 
Sojmi w Warszawi, kołyb tak mało buty, to se na­

— J4a poltrytttc nadzwyczajnych k»ezttw wydaw-
nycfcwa „Wperedu“, sprycżynenych ostannimy podijamy, 
złoży w to w.i,ryez P. Ł, kwotu 20 ) koron. Diakuj uczy to­
wary szo wy za otsiu pomicz, podajemo pry sij nahodi do wi­
doma zahału naszych towaryszuk i towaryszi w, szczo ostan- 
ni podij i prynesły ńaszij gazeti dużo poważni materijalni 
straty. Si straty riszyły pokryty sami towarysaky i toAvurv- 
szi pry pomoczy składok.

— Rcakctja w <yarezawf. \Varszawśki gazety dono­
siat’, szczo pewni kraliy pry ho to wlały w Warszawi zaliowir 
w sprawi zminy teperiu/n >ji włady. Na od nim wiczu maw 
buty proklumowanyj no wyj „komandant”. Ta ne wdałosia 
polskym czornosotenciam dokonaty swołio diła, szczoby sky- 
nuty Piłsudśkoho i prawytelstwo Moraczewśkoho.

— Jak Polaky informujut‘ zahranyciu? Polśkyj 
korespondent londonśkoji gazety „Timesu tak pysze 
pro polśko-ukrajinśld borofby: „Hajdamacki bandy,, 
szczo borjufsia z Polakamy, je naskriź pereniati 
bolszewizmom. Jich syłu pidpomahajut’ pomicz z 
Ukrajmy i nimećki ta awstrijśki wijśka. Hrabeżnym 
bandam prowodiat’ nimećki oficyry".

— ]V$yrowa konfcrcncija, ,jak donosyt’ Bjuro Wolfa, 
naslidkom pode róży Wilsona do Angliji i suproty zmin w 
anglijśkim kabinoti, jo w i d v o c z e n a i rozpicznefsia do­
perwa najwczasnijsze v. początkom lutoho.

— Zjizd polśkych zaliznycznykiw z usich trocli 
buwszych dilnyó Polszczi widbuwsia w Warszawi 
pered tyżnem. Na zjizdi sterłysia z soboju dwa łia- 
łyćki naprjamy, a same wszechpolaky, do jakych 
nałeźat’ wysszi urjadnyczi sfery i druhyj naprjam, 
socijalisty-robitnyky. Wszechpolaky zaprotestowały 
proty „partijnoji" organizacji, a szczo wony buły 
w znacznij men szósty i ne mohły pereperty swój ej i 
wszeclipolśkoji „partijnoji" polityky, opus tyły zjizd 
i łyszyłysia sann robitnyczi delegaty. Na zjizdi bu~/ 
ły obhoworjmvani organizacijni sprawy.

— Mtotyfikaciji polśkojt 9u*pitnoety. Swój oho czasu 
peredała Pulśka Agencija Telegraficzna, wisty, szczo wWo-  
łodymyri Wołynśkim widhu,wsia proty-źydiwśkyj pohrom ta 
szczo wijśka Hallera pryhuły do Gdauś&a. Perszu wistku, 
szczo do pohromu, dementuje „Moment41, a druhu „Naprzód44 
oś takoj u n w ahoj u : „Ne w syli my zrozumity, komu zale- 
źyt’ na mistyfikaciji połśkoji suspilnosty i na jiji osmisz.u- 
wanniu w tak ważnij sprawi, jak prybuttie połśkoji żałoby 
w ciły obsadżennia zemli dawnioho pruśkohn zaboru44.

— po  łuczcrmic C^prnobory z Serb jej u. Z Zahrebu 
donosiat’, szczo delegaci ja  czernoborśkoji skupczyny speci- 
ialno notyfikuwała w Biłhorodi połuczennie Czornohory z 
Serbijeju.

Ueutnity pamtatnyhy awstrijśkoho generał fi Ką- 
deókoho, cisara Prane Josyfa i ynszi riszyła czeska rada mi- 
sta Prahy. Na jich misce majut’ buty postawieni pamiatny- 
ky borciw za swobodu cześkoho narodu.

--  U Lwowt za tttru wody odnu lioronu t
Taku nisenitnyciu podaje odna widenśka gazeta, poldykuju- 
czysia na- polśki informaciji. Szczo prawda, to u Lwowi 
wsioho nedostaje, ałe wody majemo dosyt’!

— Najsławnijszi mużi, jaki „borjufsia za pra­
wdy wu swobodu, sprawedływist’ i demokratiju na­
rodiw ciłoho świta, jaki hołosiaf myr i braterstwo 
n aro di wu je — pisla odnoji czornosotennoji krakiw- 
śkoji gazety — iotsi: Korol Angliji Jurij V., pol­
śkyj muzyk Paderewśkyj, anglijśkyj minister Lojd 
Żorź, korol Italiji Wiktor Emanuił III., prezydent 
Ameryky Wilson, wszechpolak Roman Bmowśkyj, 
korol Belgiji Albert „Niezłomnyu, marszałok Fran­
ciji generał Fosz, anglijśkyj minister Grej, francuś- 
kyj prezydent Puankare, franc. prez. ministriw Kle- 
manso i polśkyj generał Haller. Otsia ciła kumpa- 
nija maje prynesty, pisla toji gazety, szczastie dla 
ciłoji ludśkosty.

Ohołoszennia pryjmajefsia po 2 koroni za 
odyn petitowyj rjadok. Za 

zmist ohołoszeĄ redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw! ££° ip̂ $ ,
_______ zhołosyfsia w administraciji „Wperedu14. 5—10
Chto Inaje jaku widomist’ pro TADEUSZA W1LUSZA, aw­
strijśkoho rotmistra, proszu powidomyty: wułycia Winc. 

Pola cz. 12. 5—6
KRUCZYŃSCY, BORSZCZÓW. Cała rodzina zdrowa. Dajcie 

wiadomość o sobie. — Stasia.  3 —3
KAMILA GRUSZECKA, STANISŁAWÓW. Jesteśmy zdrowi, 
prosimy o wiadomość o Ludwiku. — Roża ł owska .  3—3
Czytelników „Wperedu44 proszę o łaskawe zawiadomienie 
DORNBAUMOW w TARNOPOLU, ul. Berła, iż rodzina

gazety upraszaich we Lwowie; wszyscy są zdrowi. Inne 
8 się o przedruk.

Wydaje Uprawa U. ti. В. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Buniak. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. J. Sydoraka.
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